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iemcy ·zach nie kolo ·i 
Gromady fachowców amerykańskich odbudo-·--~---­
wujq pośpiesznie zakłady przemysłowe Hillera 

nia planu odbudowy na szeroką skalfi, I ców. większyah kredytów zagranicznych 
zwiększenią_ władzy administracji nie- oraz reforim mo-netarn-yich f voda.tk-0~ 
mieckiej, '.J)Qidniesienda im1Porlu snrnw- wych. 

B:EIRUN PAP. - Dziennik „Berliner 
Ze1tu!łg" <d-0nos1, że wybitni amerykań­
scy '.P·rzemysłorwcy, kMrrz,y zwi:edziJl!i -0-

'Statnio anglo - ameryikaooka strefę w 
Nnemczech, @owie1dziel'i <Się na rzecz 
~dainia do dysp<lłZyc;łi amerykańskiego 
zar~1dtt w{lijsk()fW'e!g!O d<*wiatdczooych u 
l'IZędiniJk.ów I łaleh-OlMlÓW Z przed. 
biorstw Stanów Zjedoocmltłycb. 

30 amerykańskich iabryk metalurglicz• 
nycb, towareystwa nafłMvego i zakła­
dów włókieinniczych dele~ iuż &wo 
łeb cz(Jlł()!Wych 'Pt'2eKl~tawi'cidi. 

Wym· ana , epesz 
z okazji święta narodowego U~A 

WARSZAWA PAP Z okazji święto: narodo· Jego Eksce1encja P. Zygmunt Modzelewskf 
wego Sl. Zjednoczonych Ameryki Północnej. Minister Spraw Zagranicznych, Warszawa. 
nastąi>iła wymtana depesz pomiędzy min. Dz1ękując za serdeczne życzenia ,wyrażo­
Spraw Zagranicznych Zygmuntem Modzelew· ne w Pańskim telegramie ." skierowanym do 
skitn 0 sekretarzem Stanu G"eorge C. Marsha mnie z okazjt amerykańskiego święta narodo 
Ilem: wego. pragnę zapewnić Waszą Ekscelencję, 

Do Jego Ekscelencjl p. George C. Marshall, że ' w dniu tym Amerykanie wspominajq za-
Pra1ca tych ludzi· pr.zy zarządzie woJ· 

Skowym - zazaiacz.a ~k - ozna­
cza. że pra.gn11. IOllli stwOl'IZYć rt .zachodnłcb 
Niemiec koilo!Ri~ JWacującą w interesie 
amerykańsk!iego imperializmu. 

Sekretarza Stanu w Waszyngtonie. W ; e z wdzięcznościq tych bohaterskich sy-
W dniu święta narodowego proszę o przy nów Polski, którzy odegrel1 tak wybitne role wczoraj owacyjnie przez tysięczne rzesze lud 

llllcle najlepszych życzeń zarówno dla Pana w walce o wolność naszej ojczyzny. n.ości lcaszubsldeJ w Kartuzach - podczas . . -· 
PARYŻ (O!blsł. wł.) - Donos.za . tu~ 

z Na<l:renlili, ze ,w kiku 7Jltkfadacli broni 
prd'duikiutlei się !p() .staremu aimuni~ my­

osobiścte, jak 1 dla całego narodu amery-
kańskiego. . I (-) George c. Marshall, wręczenia sztandaru pulko.wt piechoty km• 

(-) Zygmunt MQdzelewski, . Selaetarz Stanu tuskleJ. 
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śliitw-ce or.a,z V 1 i V 2. Bevin 
li • . 

. * * • 
LONDYN PAP. Agencja Reutera do­

nosi z Frankfurtu, że na odbywającej 
się tam konferencji niemieckich mini· 
5trów gospodar.ki i rolnictwa kujów w 

ę n ee er 
brakiem odpowiedzi na zaproszenia do narad w Paryżu 

strefach anglo • saskich postanowiono LONDYN (()lbsł. wł.) - Agencja R~nter ·prz-st tyim proje!Jct :z1wi~kszenia iJo,ści po·d 
zwrócić się <io dowódców obu stref .z 1· ®nos.i. i1ż dwoma pierwszymi krajami, ·komisji, prorp.onowanyoh przez .!3idau:lt'a 
żądaniem udzielenia pomocy w ob1iczu które pr.zyjł;iy zaproineofe na kooieten - <lo pięciu, a mlano\V-icie utworzenia 
„zagrażającej anarchii". · cję . parysJai, 22 państw er.irOiPejskich są ill'O<d.1komtsji oo Sl])ra<w ~d1graoJi. 

Ministrowie do.rąagają się opracow-a- Irlandia f Włochy. Wł.odhy wysuw~~.ą L0NDYN PAP. - AgencJja Reutera dl() 

Referendum wśród h u. bomb 
General _Franco rekrutuje hillerówców do swojej gwardii 

LON[)YiN folbsł. wł.) - Agencja Reurtel maoh, - a cl. którzy zamierzali ipó:iśt siki c1'ziennik, U'kazufacy się w .\'larsyilli 
ra d0<nosi. z Maid!ryifu, te w nieldzłeJe od· oo um WYlbor<:zyclł - corftnędi się w wze- zamie•ści'ł wiadomoś'ć o a:kdi werbunko­
był'O się w Hiswanli rełereintduin, w 1kłó- stra1cbtt. . . ,. ~ł • wej do bi1szrpańB<kiej Je.roii cwdzoziemskiej. 
rym tudnośĆ mi.ała si~ OfP()!Wiedzieć za po Na S!krzyt;;ol\varu~.a.ch ~c WY·:s.._~wło_ne DzienniJk po<da~e, iiż na tere,nie Niemiec 
OOłStalni®t gen' Franco aa stan<Ww-Jsku gro z~tafy 'PQSterunkii złozone z oncerow istnieje specjalna oirgpzaoja, która we,r-

• fafangi. buje i przerwo1Z;i przez · szwajcairtę do 
wy państwa. z MADRYTU don-0sz,a._ że na Puerta HilS!Wani'i byłyob czł()llllkl'iw organizatji 

Na murach df()m.ów matlryckioh - de'l S0<l eiks1pfodowala bomba dużych roz HitJeirjugend, gdzie wstępujĄ oni do te· 
szcze·góllnie w dziefoicacih robotniczych, mia.rów - zr-tiucon.a z prze1e.żd:żaj·a ·ceigo gJi Zgodnie z do.niesieniem dziennika 
- wyiprsane 'były Ueznie hasła oPOZYcii, Sz'Y!bko samoohodu. głównymi Ośrodlcami tej akcii sa 1\\otta· 
WiZY'Waiąiee ludność do Wstrzymania się MOS~ A - (-Oibsł. wł.) - Wedłu,g do- chium i Hamburg, pllnktem Przerzoto-
00 gł-01Sorwanta. niesienia aige1ruc:i1 france Presse· hiszpań- wym ·- Zurych~ 

------.....------------._....;.....;;..~.;.;;;.;..--.;;.;;; __ ....;;.;.;;;.;.~----------------
Pr ze ci wlk: o utdizaałowi w referen<lwm 

wyipow1iedziały Sięi 7'arówoo stronnictwa 
Iewi,cowe, Zlgrm>owane w b1101k1u demo­
kratycznym„ Ja'k i mona.rdhrśd, z wyijąif:-
1dem zwo1ennir.ków idoo Juana. którzy w 
<l\$ta:tnlieij chwili zmient11 zdanie. zaleoa­
iac głosorwa!nie ~.zgodnie z sumieniem". 

W Barce«ionie we wczeisnyoh godl'Zi~ 
na:ch ram1y;ch wy'buchły trzy bomby -
na głównych 1111Ji1caclt miasta. Huk b:vił itak 
wie1Hd, że :POWY'J)adały seiilki szy1b w do-

Czetnicy, I ro wcy 
prowokujq na granicy jugosl~wiańskiej 

L-ONDYN (Ob®ł. wł.) - Z Be1Jg:adu 
<lonoB2'S, <> nowym naipa<lzie do1ko11anY'111 
p.o przekroczeniu granicy a·ustria<:ko -
jtug-0sroWliań1skieij 'Przez bandę· ,,białej 
gwairdlt", rekrutującej stę z czetników i 

Niem{lÓ\V, Podczas napadu zabito jc-dne­
go strażnika ju,g-0słowia,ńskiego. We.dług 

informa:cj·i korespondenta Re11tera „wię­
ksza cz e;ść człon'ków „Białej Gwardii" 
jest inteinowa111a w Wiedniu." 

nosi z łfolsi neik, iż rzad fiński 11ostano­
wił nie przy:iąć anglo • irarncuskiego za· 
proszenia. do wz~a udziału w rozpo1o 
ca:ynającej się 12 łi1Pca w Paryżu kon­
fere1ncji paróstw eiur-OPejs:kich w sprawach 
gospodairozy.ch p.oimooy annerykatiSkiei. 

* * * 
LONDYN (Olbsł. wł.) - W kołach zbJi 

żonych <{() rna<lu twd·erdzą1. iż m i n~s ter 
Bevin jesit si!lnie zdenerwowallY „żół· 
wim" tempem nadchodw~icych odpo.wie, 
dzi na za1proszenia do narad w Paryż11 . 
Odm<J'Wlta odiPowiedź Fiinlandii wywolła· 
ła tu silna koost~rnację. 

* * * 
MOSKWA PA!P. - Na margine ~ie 

zbliża.jąceu się konferencji paryskiej. -
„Izwi estia" pisz·a.i. że .Bevin i Bi· 
d.ault zawczasu zdecyd~ałj fa.ki będzie 
portządełk d:z.ienny roizlJ().C!Zynai11cych się 

12 łilPca obrald i uważają. porządek t.ei; 
za olborwiązująicy dła zapros.w·nvcł, 
państw . . 

Brytyjscy i , ira:ncuscy inicjat01r?:Y kon 
ierencji nie wyipuszczają swego planu . z 
rą·k - stwieTdiza d,zjermik - zaś naTadę 
zwołufa. ]edyn:i.e w tym celu, a1by uzys· 
kać pr;zegłosow anii.e i zatwieirdzenfo 
swego planu. Z1daniem „Izwiestii" bezce­
remoni.a~'nY stosunek Angili:j i francji do 
pańsl!w europej'Sldch rzll'ca Si·ę teraz w 
oczy na we-t tJnm, którzy poczMk-0wo po­
piera.li plan bryty>JskQ - franouski. W ko­
łach paryskich panwie duża n i epewnośr 
co do Powodzenia całej impre.zy. 

Maria Zarębińska-Brnniewska .Wladyslawowi BRONIEWSKIEMU 

artystka scen polskich - więzień Oświęcimia 

zmarła po długich i ciężkich cierpieniach w Zurychu dnia 
5 lipca 1947 r. e czum zawiadaniiają pogrążeni w smutku 

Bąż i córlfa 

z Dowodu zgąnu .Jego . żon)} 

·Marii ZARĘB!ŃSK!EJ- BRONIEWSKIEJ 
• 

W"J}raz•)) najgłębszego vspółczucia i:.kład:t 
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Osobliwe konce b dow Euro 
„Delega.tem-widmem na zjeździ!' Labour P„rty 

w Margate byln pozyczka · ameryka1iska" - tak! 
tytuł nosl koresporul~cja 7e zjazdu, zamie•zczona 
w tyoodnlku labournystowsJ...1m „Reynolds NPws" 
(ponad tn!lion eq.zemplarzy nakładu). Autor knre­
sirondencjl, Gordon Schaffer - to jeden z najwy­
bi1ftfej!IZych pnblkys.tów brvtyjsklrj P.i:-tll Pracy. 

„Widmo" - to dosvć osobliw~ nazwa dla rze­
czy tak na ogól pożąda.nej jak pniyczka w ame· 
rylr.ańaklch dolarach. A je<lnak - w:docrniP Gnr· 
dft 3chaffer wie, dlaczego uiywa tak pny!<rego 
1kreślooia. Czytajmy dalej: 

· „ProblPm, mówiąc po proqtu, pol~ga na tym: 
~!bo w ciqgu najblihzych dwun;i~tu m;esl-:cy 
Wielka Brytania uniezależni ~l ę od :imt>rykań· 
&kich pożyczek, albo konferencja Labour Party, 
która zbierze S>ię w przyszłym roku, stanie się 
alternatywą: radykalne olinl>.eniP poziomu tycia 
ma~ ludowych w Angli' - i to na dwa la la 
nried nowymi wyborami do Tzby Gmin -· albo 
nowa pożyczka na h1klch warunkach, na jakich 
nam Jet Wallslreet (glt•łda nowojoukal 1ecbcP 
uddellt. 

Nie ulega wątpliwości, że w ruchu lalrnuny­
~towskim, a zwłaszcza w kołach zwi,1Zk6w za­
wodowy<;h rośnie zrozumienie dla na,tt;p•t\\", 11-
zależnlenia c-konómicznt"go od AmPryki. 

Dał mu wyraz przvw<'>dca górników Jim Bow­
mail, kiedy, mówiąc o koni<>rznoki podnissiPnia 
produlcc.li wc:gla w An9W·, oil\viackzyl w.;rócl bu­
'l't.Y okluków: „Wtedy b111d7lemv mogli powle­
ddet Jankeaom: DO DIABŁA z dal•zyml potycz• 
kami". 

Bardziej dyplomatycznie ujął ten sam poglqd 
Hu11h Dalton, k·le<iy stwlerdzll : „Mam nadlłPlę, te 

nie będz.lemy mu1lell liczyć na zactąąonl" dal· 
szych potyczek za granicą.„" 

ren opis Schaffera świadczy nlewątpl.wle, · t.e 
C'z„ść brytyjskiego mchu robollllcugo ma pew.nf' 
wątpl!woścl co do polityki swego rządu. Alf' trze­
ba stwlMdzić, te te wątpliwości nie mają, przynaj­
mniej dotąd, wpływu na politykę tego rz4d11, Z1•~­
na jelit rola, jaką Bevln odegrał w Parytu. Trwba 
z ubolewanlP.m ątwlerdzlć, il:t' w tej r.hwlli rzqd 
Wit'lklej 8rytanll dal8kł jest nie- tylko od bt!zpo­
średn.!ego i szcterego ?.dania Jima Bowm~na, lPCZ 
również od 1.d11nla swf!gJ> dyplomatycznPgo min!· 
stra skarbu baltona. BPvln nle tylko chct' nowf'j 
pożyC'lld od Ameryki - na tych warunkach, jaldt' 
Wall1treet mu podyktule - alp JP!<ZCZP u~ihljP te 
s-ame warunki narrncić reszcie Europy. 

• Ił • 

Gdyby szlo tylko o AngliP,, rnogllbyłmy powle­
d'Zieć: to angl!'lska •prawa. Czy robotn:cy an­
gielscy zgodza się na to, aby na tądanlP Wall­
street, po!lr11:ebać pod zlelonvm ~ukn!'m l'>''=?.Y~lki<' 
rerormy, do których zohow1ąnli ~lf' wob~c n ich 
pnyw6dcy L:tbour Party, to jf'~t prawa rohotnl­
k6w angielskich I tych pM!ywl1clców. To jest, l>WPn­
tualnle, także ~rawa tych, ktu'r1v w innyth kra­
jach Europy Wił'rzyli w tV'ch pnywódców ' roblll 
,;m reklamę. Ale tel w każdym razie nie n&sta , 
i><>lska !!prawa. 

Niestety, jedn.ak, tale nit' J!>'t. Je~t to także 
naaza, polska sprawa. • Na sza, gdyż thotlzi tu o 
Europę. Nasza , gdyl. •Ch"dzi. mówiqr. konkr„tn ie, 
o Niemcy. To jest r1pcz, która ohchodzl na• hł'Z­
poirednio - jak najhard1.iej bezpośrednio. pz„cz, 
o której mili;z1>ć nle chcemy i nie matemy. „ 

Konserwatywny tygodnik hrytyj~ki „Ohserver", 
p ismo dobrze na ogól poinformowane, podaje sze· 
r„q niedyskrecji na temat planów Wanyngtonu, 
związanych z „odhndową Europy". Pmllug tych 
informacji, Stany Zjednoczo n.," mają sohie życzyć, 
~hy: 

1) kraje europe)!kie wprowadziły Jed ;u1 wsp61-
n<'I walutę - a więc, co 211 tym idzie, z111?1iy o­
gran.\c-zf'nia w ohrota<'h handlowycl\ między sohi\; 

2) skonce11trowały się na odbudowil' tr1ech za­
udnlczycb ogalw gospodarstwa: na ptoduk~jl i) w­
'okl, prodal..cjl Wf!\Jla l tr1111 porclt'!. 

3) planowały „w .;kall kont;nPntaln•j". 
To wszystko brzmi bardzo nlPwinniC' '. baruzo 

llnyjemnie. 
Ale co to .oznacn w praktyce? 
Mamy w Eumpie kro.j!!' inlszczon!' l nieznl 7· 

czone. Mamy Pot,kę, Jugosła vlt:, s1ero!11 terenów 
ZSRR, wypalonych, ograbionych, zrujnowanych do 
cnł" pnez Niemców. Mamy Franoję, zni•zczoni\ nie 
tak jak nasz kraj, all' o lf{lspodarce mocno osłahio-

nej. Mamy Niemcy - gdzieniegdzie zbom1J,1J'do-J ro.vc. ~ siłę rolJOczą, 1a to nad naszą granir:ą 7a- kal1•ko - niemieckie" dla poszczególnych gal" ·i 
wanP. i rn1s1czone, ale, zwłaszcza w swPj cz•:ści chodnlą wyrosła by znowu plbrzymia potęga go- produkcji rodzą się w stref.ach zachodnkh jak g;z1 
zachounlej, reprezenlujące je"<'Zt:' ollnz)mi potPn- spodarcza odrodzonej I otywionel za•tr1yk 01ml mi- by po obfitym destr7u. 
cjal prz<'mysłowy I gospodarczy. Man\y wreszcie llarclów dolarów Rzeszy Nirmleckiej. To - jeśli idzie o magnatów Wallstreet. A )e-
Anglif', mocno naciszarpni<':tą przez wys.lt•k "o]PP- .Tn'demu Polal-owr może \IŚmiechar sir. t~ka prrs- ś1i lcltle o nas, o Polskę? 
ny, nlP zupełnie niezniszczoną przt>z dLlnlan'a wo- p<'ktywa.' Propaguja. coprawda, tę konc".>cic: pa- \V Ylslalnlm numerz~ „Nawoje Wrem111" czyta· 
jenne , olbr7)'mi wnr~ztat pracy, który iHZf'z wiele nowie pe?sclowcy (proje>kty posłów PSL w Sejm\P my opis odwi<'rłzln w obozie ,Dachau, gdzie prze 
dzirs!qtf'k lot hyl wielką fabryka, pracllil\"•l nn pn- szły 1·:'.asnie w tym kierunku - agrary7.acjl, od- bywnjq olH!cn!e internowani hitlerowcy. 
lrz<'l!Y cnleąo świata. pnc111ysłowlenia Polski}, alr mamy wr •l'nle, 7.e u- Intcrnowanl n!e W!edzieli, że wśród rozmawii 

Co w !Pj realnl"j rzeczywistości ornacnją wy- 2111\'SlcowieniP sobie konsel, y11ncJi teqn rocł7~ju ro1- jących z n im,! znajduje się prze<l5tawiciel praay I!· 
mienione przez nas dezyderatyi woju odstra,zy nawet tych t1,1iwnych, ~!urzy do- cl1ic<'k!ej. · . 

Oznaczajq po p1ostu, że krajr znlszcrnne przE'Z t.Hl ~.1ją wiari: „palriotyzmu w'" p. Miknłajczyka. W opisie znajduje.my ciekawą rozmowę 7e ZM.· 
Niemct.w, pozostaną zniszctone, żP wolno lm l:i;- • • • Jomymi Doktór Ernst Bopie, były sf'kretarz hav:~r-
dzie co najwyżej rozwijać swe roln ictwo, albo qór- Mów!lismy dotqrl n niedy \crncjach, o !nforma- kiego ministra k 11ltury, w czasie okupacji ·- k 'c-
nictwo w~gloweo, Je$ll takowe posiudnjq, Bo po co cpch prasowych, o przypuszczeniach. Ost3lnie rlni rownik dz alu o~wi ty w Krakowie (niech Kre1'n­
„w skali kontynentalnej" inwP.~tować w ruiny , przyniosły nam honkrelny materiał, świad:zq~v, że wian.ie przypomną sobie, co wi~dzą o tym panu'.) 
Wars-za wy? Ir. przypuszczenia są realne, t.e odpowi,v.la ją one - otóż ten to pan Ernst Bopie oświadczył obcym 

Oznacz&Jll dalej, że przemysłowymi -.vatsztnlami rz,pczywistym zamiarom wł clców Wall •r t. cizi nnik rzom: 
Europy, a w pewnym stopniu i ś-.-.-!ata po70 sta1~ą „Wallstrcet Journal" przynosi szczególy planu, „Naj"it}kszym niehe~pieczeństwem dla światĄ 
tE' kraje, które już dzisiaj mają przemysł: a w:1:c opncowaneqo przez 'l>rytyjFl:iego generała Robrrt- jest bolszewizm. JeśJ.i mocarstwa zachodaie ch~ą 
przllde wszy~tkim Anglia i Niemcy, a w drugim sona 1 amerykańskiego generala Clay'a, a ctotyczą- uratował'. świat przed bolszewizmem, niech nam 
rzędzie Francja. Bo po co w tt>jże „•!<all", ml\ Pel· cego „o;ywicnia i podniesieni pr:ze ysl I m!e po wol stworzyć wlrlfł niemieckich dywl1.ll ... " 
ska rozwijać ~w:f1j przemysł metalowr czy wlt'1kien- Zachodnich". Zna orne Iowa. Tymi &lawami „czar:iwał" Hit-
nlczy. Tr,., pl;in przekreśla całkowicie umowę pocz- !er kiedyś Chamberlaina i Daladiera. A pQtem ·-

07.nacują po trZPciP, żP cały kontynent eur - d~m ka. · po• cdł na Warnawę, sięgnął po panowAnle r. ?.c. 
pejilci stanu• •lę, je~U fdzir- n prze>mysły o produk- Przewiduje on podniesienie nlt11mlii ki j prc·d\\k- ~wiatem. Potem był Oświęcim l Brzezl11kł, Maj-
C')I bard7. if'j «komplikowanl'L a wi.;c i haflll '.tlj do- cji 'tul i. pnnowne dopu•uz I do proclu ji ben- dJn i '""' "1ko to, co tak dobrze znamy. 
chodowPj, gigantycznym rynkiem zbytu dla prze- zyny syntt'tycznej, kaucznku 'yntelyczn<>gn, szerP- P. Ernst Bople uiywa tych słów, nie.v ątp llwi<>, 
mysłu an1erykai1sklego, który, korzystai·W z r<'.,wno- gu stopów metalowych o c'1arakl<'T7.P strateg1cz- przetlwcześnie. Na razie jPszczP. za .wcześnie ra 
uprawnienia r.elnego, 1dl~wi w zarocH;u u~zPll:le uym, nawozów s~tncrnych (a wi~c prodn\ccji, } !lir dywizji'!. Zwłaszcza, ze Armia RadzlC'cka •te.I w 
próby ro1wljan a rodzimPqo pnemyslu a poważ· !niwo przrstaw!e na środl;i wybuchow11}. De>rllnlc . Ale ludzie, wrażliwi na argum~nty p 
nie przyprze do muru przPmysl angl<'l•ki · n1prl<>- Słowem, przewidule on odbudowę gospodarcze- Ern<tla Bopie, pełni czułego serca dla ,,hiednyrh 
ckl (o Ile po prostu go nie wyku!lll. go potencjału wotennego Rieuy. Niemców", pozwalają rodakom p. Bopie na tn7'e 

Czyli, by utq1' t.1 w skróriP: kił.le biedne I ia- Magnatom Wall lrcct uśml cha s!ę !Pn interes. pOWil\kszać produkcję samochodów, bucznku. 
cofane pozo~taną blrdny1iti l 1acofanymi, krate bo- · Uzy•kali oni olbrzymi udt.ial w pr•PmyślP niem:c·c- benzyny syntetycznej. nawozów sztucznych. Jok 
gale 1 rozw nlęte, nawet Jeślt - jak Niemcy - kim <tref anqło•asklch W sam tylko pr7MWsl sa- wiadomo, „niPmietkie dywiz]e" potrzebują w1el 0 

wlbogacltv ę I rozwlnęly cudzą krzywdą i cudzy. moC'hodowy NiC'mi~c wpakowal! jakichś JO() wll 'o- kaucrnkn, wicie samochodów, wiele benzyny, w!e-
ml clerplenlam!, pozostaną bogate l rozwinięte. n0w dolarów i liczą, Ż<' te dolary urodz~ im rcz- le środków wybuch<>wych„. 

7.l't'c1uk11jPmy prawę do Polski: pozo~l.illbyi!my ne młode, dodplkowe dolarki. Można zarobić na C7y to 11ie wystarczy, by okre~lić stoslln<l; 
w razie realizacji tych planów kralem rolnlc7.ym I dostawach dla prt.emyslu n iem'eckle,go. na tanim Pol,kl do polityki 1n„p!ratorów planu Robert&ona 1 
!llrowcowym, krajem ubogim, eksportującym su· kupowaniu jego wyrobów. „Towarzystwa emery• Clay'a? Roman w~rlel. 
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Potworny ·mord· w Puchaczewie 
Banda leśna zamordowała 21 ·osób 

t 

WARSZAWA PAP. Dnia 2 lipca rb. wojskowa, poszuk'..ljąca kwater. Banda 
o godz. 11-ej wieczorem banda w sile zmusiła sołtysa do oprowadzenia się po 
25 ludzi dokonała napadu na osadę Pu- wsi pod wskazane według listy adiesy 
chaczew gm. Leczna, pow. lubartowski, gdzie dokonywała bestialskich mordów. 
gdzie ząmordowano 21 osób i raniono 3 Bandyci mordowali swe ofiary, strzela­
osoby. Miejscowej straży wiejskiej ban- jąc w tył głowy lu!> rzucając granaty do 
dyci przedstawili się jako jednostka mieszkań wtedy gdy nie chciano im 

o·ecyzja o losie Ramadiera 
zapadnie dz'. sia: na radzie francuskiej paru i soc Ja i ty znei 

PARYZ (PAP). Prasa donosi, że na socjalista; 
posiedzeniu rady nacsi,elnci SFIO toczy 4) Postulat, aby zaprosić do rządu ka­
Sif dyskusja nad przyszłą. polityką Par- alicyjl'lego przedstawicieli francuskiej 
tii. ~arysowaly się jak po<laje - 1 sta· partii komunistycznej. Podcza dyskt1sji 
nowiska: . . p1iemier Rarnadier, popierany przez Le-

t)Aprobata pohtyk1 Ramadłera, ona Bluma apelował do członków rady 
2) Krytyka Ramadiera z uwa~i na to, naczeln j, by wycofali wnio. k1, ktciro 

że poczynił za wiele koncesji na rzecz nie morr!y znaleźć aprobaty radykałów 
Innych partii wchodących w skład rządu, i MRP. Rama<lier zazna z· I, że wnio ·i 
które nie godzą sł~ na planową gospo- tak!e 11niemozliwią ~ spólpracę ocjaH-
darkę I kontrolę wielkiego przemysłu. stów z radykałami I MRP. Głosowani 

3) Postulat, aby premierem rządu ko- odbędzie się dziś w poniedziałek nad ra-
alicyjne1ro bez komunistów nie był nem. 

otworzyć. Po kadym dokonanym mor· 
dzie - bandyci grabili mienie pomordo 
wanych. 

Zamordowani zostali: Grot Francisz­
ka, lat 45, jej córka Barbara, uczenica 
3-ej klasy gimnazjum, 1at 16, Kwaś­
niewska Janina, lat 41, KwaśJ\iewska 
Kazimiera, lat 46, Kogutowska Balbina, 
lat 30, Kogutowska Stefania, lat 24 
(wdowa, mąż jej zabity został przez hall 
dę w 1945 roku), Skoniecki Aleksander 
lat 61, syn jego, Tadeusz, ·1at 29, córk~ 
Wanda ,lat 24, Żmurek Bolesław, lat 4{J 
żena jego, Zofia, lat 38, Zmurek Mieczy 
sław, lat 18, Wójcik Marian, lat 28, Pa­
wiczna Elżbieta, lat 30, Górski Edward, 
lat 32, Auaustynowicz Władysław, lat 
27, Kaniewski Franciszek, lat 34, Toma­
szewski Józef, lat 37, Skorniewska Apo-
1onia, lat 35, Ukalski Franciszek, lat 32, 
Ukalski Mieczysław, lat 45, solty!I. Aby 
uniemożliwić zaalarmowanie władz, han 
dycl zerwali ł11czność przez wywrócenie 
hipów tele1raficznych, a następnie spa 

lili most na rzece Swinka. 
Władze bezpieczeństwa są na tropie 

morderców. 

5,1 '1 błogosławiea\alwa lub zagłady tysiąca lat. Przez półtora tysiąca lat 
wysyła potęzną siłę. 

I A I E M .INJ I C E A I O M lUJ A gdyby tak przyśpieszyć to wysyła­
nie siły przez radium? Coby się wów· 

Słyszymy od czasu do czasu o „ato- Iły nowy wielki _świat. W rercu atomo- czas stało? 
mie". Bomba atomowa, energia ato· wego zi.arenlrn znajduje się bowiem ją- Zróbmy następujące porównanie -
mowa - dla setek tysięcy łudzi - to dro w kształcie naszego s!01ica, wokół rzućmy z wysokości kilometra jeden ki· 
jakaś nadzwyczajna rzecz, jakaś „ta- którego ~rą.żą znów :jet;zcze m_niejsz~ !ogram żelaza na dom mieszkalny. Naj­
jemnica". - równająca się „zagładzie !udz cząsteczki, pik nasze planety, ~\\'1azdy 1 wyżej przebije dach! Ale rzućmy bryłę 

przewróCić go. Strumyczek wodv wyrz".... 
eony z szybkością trudną do pojęcia -
przerzyna lód rozbija skały, kroi węgiel 
jak masło. To samo dzieje się z rozbi­
ja.niem atomu! Siła wydzielana przez 
uran w ciągu miliardów lat - wydalo­
na i naraz jest tak potężna, ie niszczy 
miasto, jak Hiroszimę, niszczy wyspę 
jak Bikini. 

kości". komety. o wadze 1500 kilogramów? Dom zosta-
J d " · 1 · t · I · d nie zburzony. 

Postarajmy się zrozumieć coś niecoś :· .ą ro .. zaJn UJe w 3 omi~ Ja: zo n;a- To samo jest z atomem - jeżeliby 
z tej zawilej „historii". ~nkl~ mi~J:Sce -:- pr7:estr.zen 7~~zy. Ją- całą jego s.ilę, wysyłaną w ~wiat przez 

Otóż, nasz świat, nasza Ziemia - rem a 0 ml;aJąc~mi się wow mego półtora · ty·:óli<;,cn lat wypchnąć .naraz z ato 

b 
..1 • t 92 d t 1 n towarzyszami - iest pusta. mu _ siła ta byłaby olbrzymia! Mogla-z uuowana JCS z o yc 1czas z a- . , . . . . . . , 

nych pierwiastków _ jak żelazo, złoto, OŁ_oz -:- u~z~-n.i zauwazyh, ze rnckto- by zniszczyć miasto lub wyspę! 
~zot, he! i inne. z rozmaitych połącz01] re p1erwiastk1 Jak odkryte przez nasz;i I te.raz dochodzimy do sedna rzeczy. 
tych pierwiastków otrzymujemy wszy- wielką rodaczkę Marię. Curie-Sklodow- To właśnie „przyśpieszenie" wydalania 
s-tkie nasze ,,rzeczy ziemskie". ską - polon lub radium - wysyłają w siły przez atom nazywa si~ „rozbija-

d · niem atomu". Te „pierwias.tki" składają się znów świat pewnego ro zaju promienie, pro· Ale radu jest na świecie bardzo mało 
kolejno z male1ikich, bardzo maleńkich ri;ieniuj_ą. Pocz.~li badać. to ,.pr?.m!e- i rozbkie atomu tego pierwia tka nie da 
cząsteczek, które nazywają się atom a- mowanie atomu , względ?1e. pro~1cmo- !o by żadnej korzyści; Są jednak jeszcze 
m i. Pól miliona atomów połączonych "."a•nie jego jądra. ~r?m1en~ow~me to 

1 
inne pierwiastki promieniujące _ jak 

w sznureczek - dałoby nam zaledwie 1es! bardzo powolne 1 liczy się meraz na uran, tor. Uranu jest znacznie więcej 
grubość ludzkiego włosa. Widzimy więc, tysiące lat. I tak na przykład rad - na świecie niż radu. I właśnie takie 
jak ni-esko·ńczenie małe są to „cegiełki", pierwiastek lecząc~ j~.k- wiadomo_ cho· „przyśpieszenie11 wydzielenia siły przei 
z któryGh zbudowane są wszystkie rze- ro~ę raka - pro1meniUJe ~rze~ poltora atom uranu _ dało słynną dziś na cały 
czy na Ziemi. ty~1ąca lat. Wysyła ene:g1e, silne pro· świat „b()mbę atomową". 

Ale atom - ta ·maleli ka drobina - m1e!1łe - przez ta~ d_ług~ okres, czasu a Drof?ny strumieil wody nie po.trafi wy-
sklada się jeszcze z drobniejszych okru- d9p1ero potem zarp1ema się w ołow i gaz rządzić człowiekowi żadnej szkody. przy 
szyn. Gdybyśmy przez jakieś nadzwy- zwany helem. . niesie mu najwyżej tak pożądaną ochło· 
czajne szkła zajrzeli do środka atomu Pomyślmy - rad (zwany w chemii clę. Ale ten sam strumień, .wyrzucony na 
- zobaczylibyśmy w iego wnętrzu ca- radium) wysyła enerszie przez oółtora człowieka z wieksźą szybkością potrafi 

Nie są to wszystko rzeczy nowe. Już 
pięćdzi<'siąt lat temu uczeni badali pier­
winstki promieniotwórcze. starali się 
przyśpieszyć kh rozpad, przyśpieszyć 
wydziclainie przez nich siły. Maria Gurie­
Sklo<lowska. Requerell. Sohimidt, Ru~he· 
ford, Thompson, uczony radziecki Piotr 
Kapicn - i setki in~ych zei!mowalo si~ 
sprawą „atomu". Powstała już cała na· 
ttka o atomie. Z początku było trudne 
„przyśpieszać promieniowanie atomu". 
Próbowano to uczynić wszystkimi mo­
żliwymi środkami, jednak ani za pomo­
cą, wysokiej temperatury, ani za pomocą 
elektryczności nie udało się tego uczy­
nić. Dopiero w 1919 roku - przy „bom­
bardowaniu'' atomu uranu promi~niam' 
wydzielanymi przkz rad - udało się ter. 
proces przyśpieszyć. Dziś cały szere~ 
uczonych j st już w posiadaniu tej .,ta­
jemnicy atomu" i , przyjdzie wkr6k~ 
chwila, że ta najnowsza siła zastąp: 
ludzkości węgieł ł elektryczność, że bę· 
dzie to siła przynosząca ludzkości błogo· 
sławieństwo, a nie zagłade.. Rud. 
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Komenda Mil ie ji Obywa1:ielski€Ji-10-69 
Miejskie Pogotowie Ratunkowe I Straż 

Pożarna - 2!-77 · 
Dworzec kolejowy Informacja - 10·51 
Informacja Pocztowa - 12-11 • 

wocnewyn 
pow·atowego i miejskiego Komitetu Opl ki 

Praca jako źródło bogactwa narouu powinna I oloczonę zostają Jak najtroskllw~zą ~pieką ze stro­
być miernikiem ·podziału dochodu społecznego , n~- ny państwa, samorządu l o~gan1zacj1 spo!ect~ych. 
czelnym obowiązkiem i prawem obywatela oraz ty· Vv celu stworzenia na ziemiach naszych Jedy· 
tulem 'IJJloralnym do udziału w życiu publi:znym. ncj organizacji opiekuńczej. powołanej do objęda 
Dlatego dążymy dziś do najszerszego zabazptecze- swoją dzlalalnością w~zystkim dziedzin życ \a spe· 
nia i urzeczywistnien ia praw świata pracy. Lecz z lecznego na polu opieki społecznej, utworzyło M1· 
różnych przyczyn nie wszyscy posladaJą przywilej nisterstwo Pracy i Opieki SJ?ołecznej w styczniu 

- 0 - pracy. Mamr tych, co są niezdolni do pracy, albo 1945 roku Centralny, Wojewódzkie l Powiatowe 
Dyżury aptek pozbawieni jej wskutek niepomy~lnego ukla~u sto· Komitety Opieki Społecznej. 

D 
. . , sunków gospodarczych l tych, CQ ućhylają się od W Kaliszu Komitet rozpoczął pracę w dniu 18 

ZIS w nocy dyzuru.iie apteka Su- pracy. maja br. pod przewodnictwem ob. J~na Nowaka, 
m·lńskiego Plac K.iliński,,..rro tel 14·26. Czasowo pozbawieni pracy i niezdolni: starcy, wiceprezesa Sądu Okręgowego, I k1erown !chvem 

' • ~& 1 • dzieci i chony, poz1utają na utrzymaniu pa6słwo- ob Chmielewskiego Eustachiusza, dyrektora bnua. 
- 0 -;-- • wym lub społecznym. Dzieci og!erocolle równlet Komitet objął swą działalno&cią akcję dobroczyn· 

T air M• łskt , · • • 
„Hr~i\::'; ;;~~!?.rek premiera operetki Jedziemy po siły I zdrowie 

Kina 
,,Bałtyk" - „Co mój mąż robi w nocy" 

Początek seansu 18 I 20. W niedzie· 
Ię 15, 17, 19 i 21. 

Okres letni, a I zwłaszcza mieshir. llpiec i 
sierpień - należą bodajże do najmilslych w 
całym roku. Radośnie, wśród gwaru z roze • 
śmianym obliczem opuszcza młodzie? szk„lna 

„Stylowy" - „Ostatnia szansa" 
P.oczątek seansu 17, 19i 21. W 

dzielę 15, 17, 19 i 21. 

I 
mury szkoły, by udoć się bądź na lw1qnie li!t· 
nie, lub też odwiedzić swoją „ciotkę !Jb Wit· 

nie· jaszka" na wsi, gdzie można będzie odetchnąć 
I świeżym powietrzem. 

,,Wolność" - „Otatnia szansa". 
· Początek w dni poWHedni:e I 
dzielę 16,30, 18,30 i 20,30. 

I Z najwic;kszytn entuzjazmem wit 1ją ok re:; 
W nie· letni wszyscy ci, którzy bądź to przv warszt::• 

I 
tach pracy, lub też w biurach pracuja nic'.d<>c!y 
w pocie czoła oddając swe siły dla odbudo-

- O - wy naszego tak bardzo zniszczonego pmstwa. 
Zebrania, odt:zvty, ;mprezv żegna się więc robotnik w tahrykach ze 

Dnia 6 i 1 b.m. odbędzie się w Poznaniu 
Zjazd Inwalidów Wojennych, na który wy~ż. 
dżają delegaci Kalisldego Związktl. 

swymi towarzyszami pracy, żegna sie również 
urzędnik, opuszczając na dwa, lub •·ztery ty 
godnie swój zakład pracy. Wszystkim towany. 
'szą szczere życzent,1, by dopisało sło-'ice i '.)O· 

go da. 
Z Życia parl:'!i l Ale teraz stają urlopowicze na bezdrożu. 

. Dokąd jechaćt r niejeden bezradnie op1187.c'Zil 
W dniu 4 , bm. 0 godz. 17-ej odbył.o się dłonie pozostając Dr::ez cały urlop w domu. 

ogólne zebranie członków Kom{t.q1, Kolejowe. ' 1 • • 
go P.P.R„ na którym poruswno la;:iadnienic A tymczasem czekają n11 niego "'.span1ale 
przemianowania pracowników sezonowych n11. urządzone domy w~·poczynkowe W go:.r.t."h na 
stałych oraz sprawę ooprawienia bvt\l Kolela· Dolnym Sląsku. 
rzy, którzy wśród rzeszy robotników są pra. Odzyskaliśmy nureszcie po tylu v.lekach 
:ownikami najgorzej uposażonymi nasze prastare Zhmie Piastowskie, opasa!le 

Z Urzędu Stanu Cywilnego dono~zą u11m, ta w· 
okresie od 28 czerwca do 2 lipca zanotowauo na· 
stępujące urodzenia, małżeństwa i zgony:• 

URODZENIA: 

Tadeusz Kinic - urzędnik ur 19111 r„ ., Knosty­
na Maria Walecka - urzędnl<:zka. ur. 1924 r_ 

Waclaw filipc.zak - fryzjar, ur. 1919 r., J Ja· 
nina Bąk, ur. 1924 r. - krawcowa. 

Wojciech Matusiak - kupiec, ur. 1921 r., Ja· 
dwiga Pecold, ur. 1926 r. ~ bez zawodu. 

Jan Szczę•niak - robotnik , ur 1910 r„ I Mar· 
janna Olszcw~ka, ur. 1908 r. - bez zawodu. 

Jan Niemiec - piekarz~ ur 1922 r., I 1-iarianna 
Kuś, ur. 1929 r. - hez zawodu. 

Leen Kędzia - robotnik, ur. 1921 r„ i M<Hta Ko· 
łaczyk - -Tobotnica, ur. 1922. 

całym ła1'tcuchem uzdrowisk i stacyj klimatycz 
nych, które sw:ym pięknem i urokiem- potrafią 
„rozbroić" nawet 'laibardzit>j zatwR! d1!aleqo 
przeciwnika wczasów. 

Gdziekolwiek ruszymy. czy to w s .r0nę Ku­
dowy, czy Szklarskiej Poręby, wszędLle rozta. 
cza się przed nami przep\~kny gó-~ki graj. 
obraz, gęsto pokryty lasami Dla ludr.i, któ•zy 
przez kilkanaście godzin zmuszen1 S'\ pra„o­
wać w zadymiony~h fabrykach, taki wypo­
czynek wśród lasów i 9ór ma: nleoC"enio'le 
wprost znaczenie. 

Dlaczegóż więc nie wyk"Jrzys\ać okazji -
tym bardziej, że pobyt 14-to dniowy kosztuje 
zaledwie 765 zł., resztę pokrywają: l'raroclaw­
ca, Fundusz Aprowizacji l Fundusz Wcza~ów 
Robotniczych. 

Wydatną ulgą jest równie! bezpł-itny prze. 
jazd koleją w obie strony. Każdy Z\11iiwek 
Zawodowy ma możność kierowa-nia praco,~ni­
ków na wczasy d:) wszystkich mll'isrnwo~cl, 
w który'ch takie domy istnieją . z.z. w Kaliszu 
posiada dwa pięknie położont! domy w Dol.nej 
Szklarskiej Porębte. 
/ Jedżmy więc po nowe siły, by w nadC'ilO­
dzącym okresie jestennym czekająca nas pra. 
ca dala jeszcze lepsze wyniki. 

Mgr. I!. Stanc:Ly!<iawki 

Piotr Zasuń - urzi::dn ik, ur. 1908 r„ I Zofia Tąr­
chalska, uf. 1911 r, - bez zawodu_. 

ZGONY: I 
Józefa Spychalska, lat 70, Józef Sakowski )3\ 61, 

Józ!!fa Gomułka lat 83, Kazimierz Józef Stąpn!ew· 
ski lat 33, Władysław Korszun lat ?I, Wićslawa 

Seliga 6 tygodni, Wojciech Kurza 6 mteslą~y. Bar· 
bara Grzelak lat 21. Franciszek Borowski l~t 12, 
Paulina Albertyna Wolfram lat 65, Henryk Kusiak 
lat 14, Marianna Graczyk lat '17, Maksymilian Ko· 
walczyk lat 63, Helena Lubańska lat 4.6. 

Marta Janina Paszkowska - 21.6.47, Marta E­
milia Rahczak - 16.6.47, Marla Jol~nta KJtarzy· 
niak - 27.6 .47, Halin.a Krystyna Ka~arzrn l ~k -

":!7.6.47, Marta Radajak - 25.6.4.7 Barbara War.da 
Woj ciochowska - 22.6.47, "Zbiegniew Rysrnrd Ti~· 
ba cz - 30.6.47, Wiesława Seliga - 22.5.47, !llcg• 
dalena Janina Jarnuszk\ewlcz - 19.6.47, Arl1tm Sla· 
ni sław Sliwa - 24.5.47, Stanisława Trepka - - 15.6, 

•Hettryk Piotr Bucz};;owski - 29.6.47, Krystyna Cze· 
sława Chmielewska - 29.6.4;'1, Wojciech Kazimierz 
Mędrecki - 30.6.47, Anna Wąsik - 25.6.4?, An• 
drzej Stanisław Dębowy .....,. 30.6.41. 

r.(AŁŻEJ\IS.TW A: 
.Józef Sowiński ~ strażak ur. 1908 r. i Celina 

Kilianek, ur. 1925 - bez zawodu. 

Chrońmy naszą Prosn~ 
Zygmunt Misiak - stolarz, ur. 1904 r. l Helena 

Swiątek - prządka, ur. 1916 r. 
Masek Piwa vel Karol Tondowsk! - rolnik, ! 

lłal!na Barbara .Stoczynska - bez za wotlu, urndz. 
1924 roku. 

Henryk- Stasiak - blacharz, ur. l92R r., ! Danie· 
la Helena Lisiak - szwaczka, ur. 1929 r. 

Tadeusz Marciniak - młynarz, ur. 1921 r., ! 
Władysława Balcerzyk - d-ziewiarka, ur. 19'.i.7 r. 

Kurs jed bniczy 
w Milanówku 

Państwowy Instytut Jedwabniczy w Mila­
nówku, wzorem lat ubiegłych zorganizował 
Jednomiesięczny Instruktorski Kurs Jedwab. 
nlctwa dla delegatów instytucji i organizacji 
rolniczych 1 szkół. Kurs odbywa się w mająt­
ku Żółwin, gdzie Instytut Jedwabniczy posia­
da szkółki morwowe 1 zakład hodowli jedwab. 
lików. Na kurs przybyły z całego kraju 33 

Dnia 3 lipca o go<lz. 13·ej grupa wy· !owałby w okres1e letnim korytarz rze· 
rnsU<ów zarzuciła sieci na kana,Je Pro· ki? Przy tej samej ok·azji mógłby ten p~ 
sny, na odcinku rzeki od sklepu „Ba~a" troi zainteresować się właścicielami kóz 
<lo mostu przy ul. Bankowej. Pomi,jAjąc pasących się na wyżej wymienionym od 
wykroczenie przeciwko przep-isom ryba cinku, które wyrządzaj;~ wielkie szkody 
ckirn, barbarzyństwo tego sposobu Io- nrzez niszczenie skarpów rzeki i żvwo­
wienia ryb i drobnego narybka, wy.va- płotów. Stanowczo reakcje mieszkań· 
lywało oburzenie przechodniów i uświa-1 ców~ miasta na podobne wybryki je5i za 
<lomkmych wędkarzy, którzy _j.edna.k by· I słaba!!! Dziś, gdy wsz~cy bierzemy na 
H bezsilni wobec po1Stawy rozzu.chwr.lo· siebi-e odpowiedzialność za odbud0wę 
nyc_h „~ybakó~v" - Wandali:. A j~k na I zniszc_zonego przez okupanta kraju, nie 
złosc me mozna było znalezc m1ltcjan- pozwo!my aby to, co nie tileg!o znisz· 
ta w pobliżu. cz niu był-0 teraz marnowane przez nie· 

Czy nie można by zorganizować l'>ta poczytalne, lub_ złośliwe jedn0stkii!! 
lego patrolu milicyjnego, który kontro· B. H. 

Poszukiwacze skarb ÓW 
ielegowane osoby. Słuchacze dla odniesienia Między repatrian~am4, wracającymi 
większej korzyści zostali podzieleni na 4 gru. t f l · · noś.ci. Nadmienia się także, ie Dęby 

w Warszówce ot<Jczone są specjalną o­
pieką, a każde „dzikie'" I samowolne po 
szukiwanie może im przynieść poważ­
ną szkodę. Pretensje co do ukrytych 
skarbów muszą być zgłaszane do urzę­
dów państwowych, a poszukiwanie, czy 
odkopywanie mus·i się odbywać tylko 
za pozwoleni€m i przy obecności władz 
prokuratorskich I Komendy ML!kjl. 

Py. Na kursie obok wykłado'w t t h z.e s re o rnpowanych Niemiec krązą U· eore ycznyc , _ ł k" . . . l 
- odbywają sit:: liczne ćwiczeniil i zajęda 

1
p.orcz:. \\e pog . 1, ze W pr?m1en1u go 

praktyczne przy hodowli jedwabników i w "Ilometta na północny zachod oq zabyt· 
szkółkach morwowych, jak również ćwiczenia kowych Dębów Warsówki ukryty ja;t 
metodyczne z dziedziny popularyzacji jedw b- w1elomilionowy skarb. 
nictwa. Skarb ten miał jako.by ukryć wyco· 
a fujący się sztab Dywizji SS. Za powyi· 
- OGŁOS E 9

= 1 d i 5 Z NIE szą wiarnmość re akcja „G osu Kalis· 
~ a kieg-0" nie bierze ŻadneJ odpoWiedzial-

e_:==== Spółdzielnia Budowlana »Wolhość« =
1
-. 

w Kaliszu, ul. 21 Stycznia 24 

s_= wykonuje wszelkie roboty budowlane: i 
stolarskie, cteslelskie, § 

;; alusarskie, murarskie, ii! 
i malarskie, szklarskie ~ 
~ · oraz blacharskie = i 

Potrzebne nalychmiasl 
Z rui nowane maszynistki 

Zgłoszenia osobiste do Państwowej Fabrylci Piu zu 
i Aksamitu Nr 6 w Kaliszu, ul. Szopena 27. 

Warunki płacy według Umowy Zbiorowej Pracowników Przemysłu Włókienniczego. 

Nr 184 

połecznej w Kaliszu . 
n;i I opiekuńczą, jak: kuchnia ludowa, dómy DOC· 
legowe, sierocińce, letniska, stacje opieki nad mat· 
ką I dzieckiem, dożywianie dzieci s:zkoln ych, po· 
moc dla byłych więtnlów politycznych i !eh rodzili 
itp. 

Wyniki są następujące: 

Kuchnia ludowa wydaje 300 obiadów dziennie. 
żłobek „Antonina" mieści 60 dzieci do lat 3·ch, 

w tym LB osesków Istnieje 9 przedszkoli na tere· 
nie miasta l 4 na terenie powiatu, w których znai 
duje całodzienne zaJęcie 1 utrzymanie 1600 dziec! 

Dom starców w Piotrowie Kaliskim lkzy h 
osób. 

Akcja zimowa dostarczyła z naszego tere.nu 727 
'tysiące złotych. Najwięcej ofiarowała Spółdzielnie 
„Społem", bo 174.000 zł. Wydano w czasie akcji 
zimowej 50.722 obiady, rozdzielono 20 ton. węgla, 
zaopatrzono 51 osób w obuwie, a 27 - w odzlet, 
rozdano na święta 27 .822 · kg żyWl1'Jścl, przydzielono 
lekarstw na sum11 24.500 złotych, zaprowadzono 
warsztat szewek! dla reperącjl obuwia najbiedniej· 
szyn\ mie~likaflcol\l Kalisza. 

A Jakle są zamierzenia na przyszloAćł 

Powiększyć dom !jilarców do moźliwości utrr.y· 
mania i pomieszczenia 100 osób, za sumę a.ooo.ooo 
złotych. Założyć dom matki ! dziecka w Jastrzęb· 
nikach za sumę 3.000.000 złotych. Zoq:ianlzować 
dem wczasów w Żernikach za sumę 2.500.000 zł. 
Stworzyć ośrodek szkoleniowy dla młodzlety rze· 
mieślniczej. 

Jak wynika z tych sporadycznych przykladó,w, 
akcja Komitetu, którą z niezwykłą energią J po· 
wodzeniem prowadzi dyrektor K. Chmiele,vski, po• 
winna być poparta przez ogól społeczeństwa. Po· 
wiatowy Miejski Komitet Opieki Społecznej objąć 
więc powinien wszystkich, nie tylko tych, którzy 
pomocy potrzebują. Owszem, ci, którzy są dos\a· 
tecznie sytuowani I pomocy materialnej nie potrze­
bują, powinni czynnie wspó~pracować z Kolrtite· 
tem, ażeby zapewnić bezstronność i bezinteresow· 
ność pracy i uczynić z.adość równowadze i_ łpra· 
wiedliwości społecznej . 

Dz,isiaj, po tak śtrasznych doświadczeni:i.ch dru· 
glej wojny światowej, musimy dojść do przekona· 
nia, że nie ma nic większ.ego nad mUość spolecz· 
ną, która rozsadza ci1une ramy własnego „ja" I 
wzbogaca ezie.wieka, poglehia ucznr.ie dla n!cdoll. 
daje po1.nanie dobra praw<ly i piękna, prz~zwyc1ę· 
ża wszelkie trndnośc:i, największą ofiarę m'.l.terial· 
ną czyniąc J.ekka. 

Człowiek nlesic1.P,śllwy, po11ratony w nędzy I 
ro1paczy, ożywia się. podnosi 1 umacnia, wid7ąc 
zainleresowanie swą nędzą u innych. 
Miłość ~poleczna jest węzłem, lączącvm ludzi 

miedzy sohą . · rr. 
lllllłlłllllllllrłllllltlllltłllllllllllllllllllllllllłlllłltllllttllllllllłlllllltllllltl 

Cźehawoslhi i niedJJskrecje 

I ryby mają głos : 
To nie żart! - Albowiem takie odkrycie 

zrobiła brytyjska admiralicja. badając czy w głębi 
oceanów nie ma szmerów, które by wprowadz:ty 
w bł4d aparaty pod•łuchowe, rejestrujące zbliżanie 
się łodzi podwo9nych . 

Dotychczas uwazano powszechnie, te ryby nie 
ma.ją głosu, gdyż brak ku temu strun głos<Jwych 
Tymczasem okazało się, że pewne gatunki ryb w 
oceanie Atlantyckim potrafią być głośne, I to na· 
wet bardzo głośne„. Chrząkajq, gdaczą. kraczą tak, 
że czasami odnosi się wrażenie bliskości podwórka 
wiejskiego. Szmery te wywołują ryby przez ude· 
rzenie ości i chrząstek, tarcie zębami (szereg ga­
tunków ryb posiada takowe i to dość Jkaz11łe) i 
wibracje pęcherza. Stwierdzono przy tym, i:e mię· 
dzy godzinami 20,30 a 22,30 te rybie „głosy" s( 
pięciokrotnie silniejsze, nl:i: o innych porach. · 

Król-rekordzista 
Zmarły w 1910 roku król Syjamu, Rama V, 01!~ 

aż 3.000 żon. Pozostawił po sobie ni mniej ni 
więcej . tylko . 134, synów t 236 córek, - razem · 370 
dzieci. Najciekawsze. że prawie wszystkie te dzie· 
ci cieszyły się doskonałym z-Orowiem i, podobno. 
żadne nie zmarło. lp) 

Oświata w ZSRR 
Upowszechnienie oświaty jest jednym z nacze1 

nych haseł, realizowanych w pełni w Związku Ra 
dzleckim. Praca oświatowa objęła nawet najbar 
dziej odległe I niegayś zacofane pod względerr: 
kulturalnym okręgi, jak np. egzotyczne republiki 
Centralnej Azji lub D-alekiego Wschodu. Każda 
z republik radzieckich posiada swe własne rnlnl· 
sterstwo oświaty, swoje własne szkolnictwo po· 
wszechne, średnie I wyi&Ze. Szczególny naciSk kła· 
dzie się na stkolnlctwo zawodowe, gdyż dla Wpro· 
wadzenia w tycie pięcioletniego planu odbudow, 
ZSRR kraj potrzebuje coraz to nowych kadr wy' 
kwalifikowanych fachowców, 

Plan pięcioletni przewiduje między Innymi, Il 
w roku 1950 szkoły techniczne I szkoły zawodowt 
ud.z!el4 1.326 t~ięcy dyplomów. Szkoły te wypo• 
sażone s11 w nowoczesne laboratoria, pracownie 
za.jęt: praktycznych itp. . 

Wyższe zakłady naukowe przewidują, tt w ro· 
ku 1950 ukończy studia około 600 tysięcy młodych 
naukowców I specjalistów. Ogólna liczba wytszych 
zakładów nłukowych wynosi 792, w tym - 32 u· 
nlwersytety. Ostatnio powstał nowy uniwersytet 
w Tadż!klstanie. 

CZYTAJCIE I 
,·,Głos Kaliskr~ • 
Ze .sportu 

Wyniki wczorajszych meczów w piłkę 
nożną: 

OMTUR (Turek) - Społem (Kalisz) 1 :1 
OM TUR (Kalisz) - KS Szamotuły 2.:a 



Str. t I jt- I I 

Ze sportu 

~~~ C.o bę-z·e z/" Tęczą i Garbarnią? 
Lublini nka wywiozła I panki z Lodzi 

W _ poniedziałek 7.7. odbędą l!lę zebrania 
następujących kół: 

OORNA-LEWA 
Państwowe Zakłady Przemysłu Bawełniane. 

go Nr. 11 - kolo 1 - godz 13.30. 
Państwowe Zakłady Przemysłu Wełnianego 

Nr. 3 koło II godz. 14. 
Firma Groszang, godz. 14. 
Firma Wolpert, godz 15. 
Firma Reslau, koło ll, godz 15.30. 
Firma Bauer, godz. 16. 
Państw. Fabryka Aparatów Elektrycznych, 

koło n - godz. 16. 
:>ORNA-PRAWA 

P.Z.P.B. Nr. 6 koło 7, 8, - godz 13. 
PZPB Nr. 18 koło Il godz. 14, 
Zjednoczenie Przemysłu Jedwabniczego Nr. 

' - koło 1 - godz. 14. • 
Państw. Zakłady Samochodowe godz 15.30 
Fabryka Wstążek i Taśm Nr. 2 - 'koło I 

- godz. 16. 
OZIELNICA GORNA 

Koło młyna „Automat" - godz. 17. 
Straż Przemysłowa o godz. 7-ej. Przędzal· 

nia o godz. 13. 
Remiza Ł.W.E.K. D. o godz. 15.30 

~RODMIESCIE - LEWE 
Firmy „Frankus" o godz. 15.30 
Fabryki Obuwia Nr. 3 o godz. 15.30 
Fabryki Kapeluszy o godz. t&: 
P.C.H. koło 1 - godz. 16. 

Instytutu Filmowego o godz. 16. 
K.E.Ł. koło 3 o godz. 16. 
K.E.Ł. koło 14 o godz. 16. 
Film Polski - Laboratorium o godz. 16.30. 

SRODMIESCIE PRAWE 
Państw. Monopol Tytoniowy. oddział III 

o godz. 15. 
Firma Weber-Reul o godz. 16. 
Firma Kinderman o godz. 16 (zmiana dzłen„ 

na). 
Stolarnia Nr. 5 o godz. 16. 
Fabryka Nr. 3 oddział Ili koło 2 o godz 16 
Koło terenowe Nr. 1 o godz. 18. 

SRóDMIESCIE 
Restauracja „Tivoli" o godz. 12. 
C.Z.P.B. Nr. 20 koło 2 o godz. 13.30 
Zarząd Miejski, Wydział Statystyczny o 

godz, 15. 
Wydział Nieruohomoścl o godz. 15.15 
Dyrekcja Widowisk Rozrywkowych o godz 

15.15. 
Rzeźnia Miejska o godz. 16. 
Zjednoczenie Przemysłu Maszyn Rolniczych 

o godz. 16. 
Centrala Tekstylna - Składnica Dziewłar· 

ska-Pończosznicza Nr. 1, godz. tł. 
Ośrodek Konfekcyjny Nr. 4 oddział A o 

godzinie 16. 
Powszechny Zakład Ubezpieczeń Wzajem­

nych o godz. 17. 
BAŁUTY 

Stolarnia Żubardz o godz. IS.30 
C.Z.P.S. o godz. 16 
Kurs Szkol. o godz. 18. 
Koło terenowe Julianów o godz. 19. 
O godz. 8 posiedzenie Egzekutywy Koml· 

tetu Dzielnicowego. 
WIDZEW 

WIMA (Przędzalnia Amerykańska, Egipska 
! skręcalnia) o godz. 13.30. 

Niciarniana, (Przędzalnia l Skrącalnieł • 
godz. 14-ej. 

KURS SEKRETARZY . 
Dziś w Domu Propagandy Komitetu Łódz· 

k!ego PPR, c godz. 17-tej rozpocznie 1lę se­
minarium z poprzedniego wykładu. 

O godz. 18-tej odbędzie się kolejny wykład. 

Co usłyszymy przez radio 
12.05 Streszczenie wiad. dziennika poranne­

go, 12.10 Ludowe pieśni włoskie, 12.25 Aud. 
dla wsi, 12.35 „Słuchamy pieśni i muzyki ze 
Sląska". 13.00 „z mikrofonem po kraju", 13.10 
Konc. Muzyki rozrywk. 14.00 (Ł) Kron i ko. 
muni. 14.05 (Ł) „Studenci wskrzeszają pismo 
grupy wile11skie.i „Po Prostu" - Wywiad z 
pTZedst, red. „Po Prostu" na Łódź, W. Wora. 
szylskim, przeprow. E. Woźniak. 14.15 (Ł) U­
twpry wiolonczelowe (pl.} 14.30 Przerwa 15.00 
Muzyka tan. z płyt. 15,20 Koncert dla dzieci, 
15.40 Pieśni kotnpozytorów rosyjskich. 16.00 
Dziennik, 16.20 „Melodie film:owe" z pl 16.50 
Inform. gospodarcze. 17.00 Koncert Zespołu 
Instrumentalnego. 11.35 Kalend. histor. 11.45 
Aud. rozrywkowa. 21.00 Dziennik. 21.30 Muzy. 
w wykonaniu H. Bacewicz - sopran, przy for 
tep. K. Bacewicz. 18.20 (Ł) „z łódzkiej f-ki 
gazet - „Czytelnika" - rep M. Zagajnego. 
18.30 (Ł) Koncert życzeń. 19.00 Aud. dla ro. 
botników, 19.10 „u naszych przyjaciół. 19.30 
„Dawna n,mzyka". 20.00 Aud. literacka. 20.15 
Aud. rozrywkowa. 21.00 Dziennik. 21.30 Muzy. 
ka tan z pł.. 21.55 „Chłopi" - wł. Reymonta. 
22.10 Wiad sport. 22.15 Aud. rozrywł. 23.00 
Ostat. wiad dziennika. 23.20 (Ł) Progr. lok. na 
jutro. 

LUBLINIANKA: Skraiński, Gajowhk, Kowalski, Gęsiak, Cieśłiflskł, llttd•lcld, Mall•ow.skł, Pa• wie sekoad, •le bea ~lay Pisarskiego, RótyGło zdto­
ltywa llonoro'łą bramkę dla L11blłnłankl. ta o­
czy się )lad •likiem wyrabaef przewagi ŁKS-u, ale prota, Rótyło, Wójcicki, Krajewski. 

ŁKS: Pisarski (Styczyński), Włodarczyk, ł.uć, Czyżewski, Karolek, Grochowski, Hogeadorf, t..t,: ugru itof'lC'fCh ne pewnym poziomie prawie, tr 

Baran, ł.ąc:r;, Sldor. 
Wynik meczu 3:3, do przerwy 3:1 dla tKS·u. Bramki zdobyli: dla go6c:l - llóiylo, Wójcicki, Ma· 

Jlnowski; dla . gospodarzy - ł.uć, Sidor, i.ącz. 

Mecz sędziował p. Szymszajnert. 

Niedawno pisaliśmy, fe ł.KS po ładnym, lego- ŁKS grał wczoraj znów słabo. Datą Olłpowłe-
rocmym starcie w rozgrywkach o wejście do Kia· dzlalność za wynik pono11I Plsuskl, który !IWf•ł 

sy Państwowej, w chwili niezdecydowanymi wybiegam.I denerwował ••łbar· 
obecnej obniżył wyraźnie dziej nawet opanowanych ,,klbtców",-
swe „loty". W pr1."kona- Prócz tego ł.KS (nlektóny lego gracze I to ta• 
hin tym utwlerdLił ras je- cy, po których nlgdyby się nie -letało tegc:- spo­
szcze wczorajszy llł'CZ z dzlewać) pozwalał sobie na grę niezbyt ciystll. W 
Lubliniank ą. sumie, tych około 5 tysięcy widzów, kł6rych wczo-

Młoda, bardzo ambitna raj przyszło na stadion lKS·u, opu•zczało t• z ułe· 
drużyna, o której zresztą smakiem, Jakt po soble zo11tawU ten mecz. zadłJlJC 
już nie od dzl5iaj wie· sobie pytanie: co będ:tle :t Tę<.'ll!óll• co "-4hle z Gar• 
dtieliśmy, że jest przeciw· bamlął 
niklem twardym I o dt.żej Pierwsze minuty gry należały do t•blillłankt. 
bojowości - l)olwlerdzlla Zaraz po gwbdku sędziego zieloni podprowadzili 
wczoraj te swoje walory. piłkę pod bramkę gospodarzy, ale swej ałlcJł ale 
Bo jednak pomyśleć - <to zako6.czyll nawet strzałem. W chwilę potem atak 
przerwy ł.KS prnwad'!;il 3:1 ł.KS-u kontratakuje, ale akcja jego koicsy sl4 lyl· 
i to nie załamało mlod1·ch ko okulawieniem Barana. W tS mtaucle ŁKS Jed· 
chłopców i osłabiło wiary nak prowa<hl 1:0. Z podania ł.ącza 'bramk• zdoby· 
w zwycięstwo. Po puer· wa ł.uć. W 19. minucie ł.KS ma Jui 'druglł bram· 

wie Lubllniallłl.a zagrała z większą jeszcze ambic!ą I kę ze strzału Sidora. 
l uzv•ała zaszczytny wynik remisowy 3:3. Po chwili jednak, po upływie kilka.stu zaled· 

O .nistrzostUJo ••· A PZPN•u 

RTS Widzew- Sygnał (Lublin) 2:1 (1:1) 
. Bramki dla Widzewa zdobywa Cichocki i ·Gllyl 

Na boisku K. P. Zjednoczonych odbył się wczo· 1 Po beniaminku Łodzi spodziewa110 się o wiele 
raj pierwszy mecz pomiędzy mistrzami ok~ęgowy- więcej. Sygnału l~skil.ego nie znano, to ,tet 

· - · · t tw kl A PZPN w stosunku do gości rozc-zarowaole było o -~!t 
mi 0 mis rzos 0 · · ' . mniejsze. Najlepszym u gości był bra:nltarz Ob-

Mea niestety nie należał do udanych. R1S !icki. Bramki dla Wldzewa zdobyli: Cichocki f 
Widzew jakkolwiek górował cały czas na boisku Gbyl, dla Sygnału: Bielawsk.i.. · 
odniósł nikłe zwycięstwo 2:1 nad Sygnałem luhel· W następnym spotkaniu ltTS Widzew zagra - już 
skim i grą swoją rozczarował dość licznie zebraną z pewnością -lepiej, gdyż p.rze(liei 11.cllodzi H Jed· 
publiczność. nego z faworytów do Klasy Państwowej. 

Mleko i masło duńskie 
na kartki lipcowe 

Na odbytej w tych dniach konferencji w (Matki) w ilości po 0,5 kg. masła mteslęcznle 
Okręgowym Oddziale M!eczarsko.J3.j.:zarskim zamiast 1 Itr. mleka. 
„Społem" w Łodzi, omówiono wynikł rozdziel. Rozdział masła w lipcu będżie USDrawaiony 
nictwa mleka kartkowego w okresie ubiegłym. gdyż do 19 lipca zostanie ustaloJlll i!o.ść po. 

z dniim to czerwca został zakończony O• trzebnego masła na sklepy iOZdzłeteze i sosta­
kres wydawania uległego mleka kartkowege nie ono rozprowadzone oddzielnie od tnn~cb 
(za m-c marzec, .kwiecień i maj) towarów trwałych w okresie kilku dńi (ad 23 

Mln. Aprowizacji przydzieliło dla Łodił na do 27 lipca), aby masło nie psuło się. wskutek 
lipiec r.b. 169.230 ttr. mleka świeżego. Minko długiego przetrzymywania w sklepa~h rovliiel 
to będzie rozdzielone dla dzieci do 3 \at oraz czych w nieodpowiedniej temperatarzP, pod 
chorych po '1 Itr. miesięcznie. działaniem światła, wśród kuzu. 

Wydawanie mleka za pośrednictwem Okrę- Przedstawiciel Komisji Specjalnej na nto6 
gowej Spółdzielni Mleczarskiej rozpocznie sit; czenie oświetlił całokształt walki ze spekula-
po 10 b.m. cją nabiałem, oraz zapewnił przedstawiciell. 

Jedliocześnie Mln. Aprowizacji p1zycJztelUo spółdzielczości, że znajdą w akcji ro7p~o~adze 
łla Łodzi na lipec r.b. 6.000 kg. m<!sJa d•tń- 1 nia mleka i masła kartkowego•naltlżytą pomec 
51dego, które będzie rozdzielane na kartkl „M" i ochronę przed spekulacją pachdmzy. 

Zjednoczenie Energetyczne Okr-=gu Łódzkiego 
ul. Daszyńskiego 58 

-
ZAAN GA Z U JE: 

do swego biura oraz Elektrowni na tere­
nie Okręgu kilku zdolnych lechniką~ 
elektryków i mechaników. chętnie 
absolwentów liceów zawodowych. 

Zgłoszenia wraz z podaniem i żyoiorysepl składać Wydz. 
Pers. II p., pokój 79. Warunki do omówienia. 

..... „ ....... 

Reionowa Centrala Aprowizacyjna w Łodzi 

Ble ma. 
. Dopiero w 23 młllucle notujemy pierwszą lad· 
uiefsq · akcję ataku <::zerwon.ych Koszul. ">ldor pe 
ładaym dryliHnp zacentrował z lewego skrzydła 
piłkę przepaic;U bardzo przytomnie ł.ąc:t nadbiega· 
J4cemu Baranowi, a ten w biegu silnym striałl'm 
ze szpica llłd.erował j4 na „budę" gości. Piłka Jed 
Mit nłe trama do bramki. W plęć minut późnie. 
stdor ale trałlia do pustej bramki Lublinianki 1 do 
płero ..,, 48 1alaucle U.:S z41obywa trzecią bta111k~ 
ze strzału Łącza. 

Wydawało się, łe po przerwie ŁKS podwytszy 
jeszcze wynik I J.ubłlDianll.a wyjedzie z ł.odzl poko· 
aanil w wysokłJll sJ,onaku. Tymczasem rzeczywl· 
atołt piz,..ost co lanego. • 

W 9 llllnucle znów z willy niepewnie broniące 
go, a raciej ale:tdecydowanle wyblegalącego Plear 
•kiego ł.KS traci dl'D1Jlł bramkę, którll zdobywa dla 
L11blłala11kl lewy łącmlk Wójclc:kł. W to minucie 
Lublinlaillla łut wyrównała nil 3:3. Trzecią bramkę 
stnellł, a właściwie dobił prawoskrzydłowy Mali· 
nowski. 

Doplero teraz lderownlctwo ł.KS·u zdecydowało 
się zanlłeał~ Plllarsklego Styczyńsłl.hn. Było to Je· 
dnu Jllł za 1Nitwl. Wynik 3:3 utrzymał się }u~ de 
końcowego gwizdka sędziego. 

Od 20-eJ llUlleJ więcej minuty ł.KS rabrał się na 
serio da gry. A.tak czerwonych prawie nie scho­
dził z pola bramkowego gołd, ale cl murowali swą 
łtramkę I llłedop0Acut do zwycięstwa gospodarzy. 
Pocz4wuy od 26 lllilluty !P'Y Lublinianka przez pe­
wiMl ciiu •grm dWll razy nawet w IO.kę. 

W óatatnk:h mtaułllcla ł.J[S omal nie zdobył 4 
l zwyci'41ej 'bramki, ale na przeszkodzie ł.ączowi 
11tu41ł łfm rum wyrałay pech. Ostry strzał eł· 
kteilaka trefli ' w ałupełt l pDka zamiast do siatki 
potoczyla •lę na boisko. 

Po .meczu donie do niemiłego Incydentu. Kilku 
łobazłaków 'Oltn1lct1o powracającego sędziego do 
szabli ' pfaskłtllll ł tepalo łobuzerskimi okrzykami. 

z ••t•tńlel chwill 

J"9rteJowska zwycięża 
l1ł16w1I mea •1skle• 38 m. 18 cm. 

W Hnale gry pocieszenia w Wtmbledonie 
Jęclnejowska pokonała Angielkę Blair 6:2, 7:~ 

Wc:zorol w tcatowicac'h zakończone zosta­
ły XXI Lekkoatletyczne misttzostwa kobiet. W 
punklacjl ogólnej pierwsze miejsce zdooyl 
GzudziqCblti Klub Sportowy 69 p. pIZed Pogo· 
nią (JCatoWico) t AZS (Łódź). ' 

W drugtm dniu w biegu na 100 m. zwy 
ctężyło Moderówna (Łód'ź) w czasie 1~,8. 

Dyslr: ,wygrała Wajsówna (Łódź) uzyskując 
b. dobry_ wynik 38 m 76 cm. przed Gkrżewskq; 
(Ł6dź) - 35 m 13 cm. JCulę wygrała również 

Woj86wna (ł.6dź) z wynikiem 11 m 02 cm. 

Z IOISK PlłJ[ABSKICH 
Pomorzanin - Grochów 4:1; Szombierk! -

Polollia 2:2; Garbarnia - Czuwaj 2:1; Polo· 
nie (Swid?iica) - llS 4:2; Tęcza - WMKS 
2:0;, Crcrco\"la - Qedania 2:0. 

Prafeserewie un~wersytetu 
ZWJci~• w wYłci11 kalarskłm 
W Zwl\Zk'll Radzieckim tegoroamy qe:r;on kołat 

llld zapowiada dę alei:Wyłde bogato. Dotychczas 
roregraao jllł kilka powalayclt wyścigów, z któ· 
iycłl aajp-ataiejszym był wyiclg tak zwany „pt 
Kole SadOwym" w Mosk'Wlle o nagrodę redakcji 
„Moskiewski Bel1zewłlt". 

W · wyłĆłp łfm trlamfowal Łogunow, przebywa­
J4C ~ystaae tS.S km w ezasfe 24:07 sek. 

Kramer trlumtuJe · 
w Wimbledonie 

1 l•niewska li'• • finale 11ocieszenia 
W Wimbledonie zbliż, 

się ku końcowi turniej te 
. niso.wy o nieoficjalne mi· 

stmostiwo świata. Grę po· 
jedyń<::i:ą wygrał Amery· 
kanin Kramer, bijąc w fi · 
nałe swego rodaka Bro­
wna 6:1, 6:3, 6:2. 

W Tumieju Pocieszenia 
Jędrzejowska wygrała " 
półfinale ~ Anglalką Da 
vid 7:5, fl:O. 

W finale Jędrzejowsk< 
spotka się i Augieno 

3lair. 

1Tour de Fraac:e 
i)<>daje do wiadomości wszy6tkim Zakładom Pracy na terenie m. Lodzi i Woje- Zina keszulk~ I ader~· 
wództwa Łódzkie.go, pobierającrm karty zaopatrzeni•a z 9adrukiem RCA, ie na . a I u 
pokrycie mięsa w miesiącu lipcu rb. będzie wydawać rąbankę . .aa pi•rwiaeh Włocha 
I) na odcinek Nr 6 kart I. łódzkich kart zaopatrzenia z nadr. RCA po l,40 leg. w wyłdgw kolarskim dookoła Francji vn eta1 

2) na odcinek Nr 26 kat. I wojew. kart zaopatrzenia z nadr. RCA po 1,40 kg. tyoa - Grellłible, wynoszącą t72 km, wygrał Fran 
CllZ ltoblJl, 

Ostateczny termin pobrania asygnat na rąbankę i samej rąbanki µ;,ływa w dmtt 'Po ttedlai'u etapach w ldasyfikacjt „gótneJ pro 
· b b J l " wadzi. Włocll .Raaconl. · 

28 lipca r · ez prawa re< am ac Jl. · Jak wiemy, ·w wyutgn tym bierze udział kliki 

Ponadto RCA przypomina, Ż\:' zgłaszający się po odbiór asygnał Jak również kólarzy· pollklĆh, przebywaJących we Francji, lal 

k · d ~..i~t · • · · • c· Kleba6skł i Pawlłsłałt. Nłestety, jak do tej por~ 
po odbiór rąbanki winni az orazowo prz= aw1c uipowazmeme 11rmowe. Polacy ale odegrałł jes-zcn poważnieJszeJ roli „ 
~,_...._....,...,~-...~·~,., ................ .- .......... wyłcłga. -

Wydawca: Wo!. Komlt.gt PPR w Komitet Redokcvtnv. Red 1 Adm tódż Piotrkowska 86 Telefony, Redaktor Noczehsy 216-14. Sebe tarlat 254-21. RedBcta nocna 112-31. 
Dział ogłoszeńs Plotrmwslca 55 tel. 111'.QI Konto PKO VII - 1505. Zakł Grał. Sp. Wyd .• ,t6dzłd ln.stvttJł Wvdownlf:%łf". ' D-Dl7436 
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CE.'NNIK o•· OSZE~ Wydawuictwo „Głosu R obotnłC'&Elqo" w t.odzt obowlqzujqcy od dnia ' 15 czetWc:a 1947 r„ku. W tekśeł•: od t-100 mm. d. SO. 101-200 ma sł ISO, ~ej d 70, 
Za --....i: od 1-100 mm. ~ł SS, 101 - 200 mm. zł 45, oowvżef zl 60. Drobne za Jedno sł owo: poszukiwani• rodz:ID sł 20, llcmdlowe ~~ mpiao ł llPft8da:ł) ~L 25, ggutir zł IO, 

poszukiwanie pracv zl. 10. W nled~&14t l lwięta S08/e dtołef. 

' 


	Glos_Kaliski_pismo_PPR_1947_nr184_s01
	Glos_Kaliski_pismo_PPR_1947_nr184_s02
	Glos_Kaliski_pismo_PPR_1947_nr184_s03
	Glos_Kaliski_pismo_PPR_1947_nr184_s04

